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Rada najwyższa do państ 
0 wzmożenie produńcyi i zaniechanie waiki! 


Bitwa pod Latyczowem. | Manifest Rady Najwyższej do państw Europy. 
(Od naszego referenta wojskowego) Wiedeń, 3. marca. |tym manifeście do zaprowadzenia systemu o- 
Warszawa, I marca, (Telef.) (G) Jak donoszą z Londynu Rada Naj- |szczędności. Równocześnie manifest zwracą się 


udniowy odcin s frontu nasuwał.| WYŻSZA opracowała manifest, który będzie dziś |do państw środkuwo.europeiskich z wezwaniem, 
kiego wniętiić Są R oala rozwinię- |9579570nY, a w którym wzywa wszystkie państwa aby nareszcie podjeły pracę pokojową i aby zre- 
cia się operacyj nad Bugiem na większą skalę, europejskie do zwiększenia produkcyi własnej i do zygnowały z osiągnięcia sw0ich snecyalnych ŻY- 
bardzo dużo trudności. Trudności te wynikały z większej wydatności pracy. Dalej wzywa Rada w | czeń Siłą oręża, 
ciągłego ruchu i z nieokreślonej sytuacyi, w jakiej 
znajdowały się wojska ukraińskie. Zdarzały się À £ a ż b 
już takie sytuacye, że linia nasza miała przed so- Anglia dostarczała Rosyi środków do produkcyć amun:cyil 
bą jakoby w profilu dwie linie inych wejsk wal- Wiedeń, 3. marca. |nicyi. Wozól X p j 

RZ i ici i ikina, bi- $ , 2 . „Wogóle w Stosunku Angli do Rosyi zazaa- 
SzaCYe Ze s Boa 2 WE > (Telef.) (fr) Z Hełsingforsu donoszą: Według cza się z dawna tendencya do zamienienia zanó- 
ja A ŚCIE” * „iw ch = tszewikami. Wiel. |Spuacyinych rewełacyt jednego z wybitnych po- | wno obszarów nadbałtyckich, jak i wśródlądowe. 
em | Le bes i a zi "h ze! R iba e lityków bolszew*ckich Anglia od dłuższego czasu go wnętrza Rosyi w kolonię angiefską, w której 
aż WA. | oś ODA da Doafi A W tej dostarczała Rosyj sowieckiej najrozmaitszych to- kas ij wyłączny przemysł i handel angiel: 
M h ł mii wia . 6 + 4 z : A gi i. 
chwili znalaz! się nasz front na niedość mocnych AREA a ua OR a. a e 
pozycyach, zwłaszcza że należałc tu oczekiwać 

ień siinieiszzgo 1 nia | ickiego. | gm — ERRa. WAGI. „YA ANETA 

Pizie rE rA VAEN OEO KONISYA WYJĘŻĄ DO pARYZA | NA FRONCIE KONURGIM SPOKOJ 

jskoweg: ły sę wkró wdzać. Bol- RE ae T Wiedeń, 3. marca. 
jp e ekon G SE Rai (Tetef.) (fr) Z Moskwy donoszą: W najbliż-|  (Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Nad Dnie 
ze! ię) SE SI m p. owe slty z południa ze szych dniach wyjedzie do Paryża, Londynu i in- strem panuje zupełny spokój. Bolszewicy nie po: 
szej ilości, sprowadzając nowe siły z nych miast sowiecka komisya gosłodarcza, celem  dejmują żadnej akeyi, prowadząc tylko mtenzyw« 


e E swoich frontów przeciw denikinow- poczynłepia zakupów. tw ia dbitacj rd 
kich. 

My staliśmy w tym czasie, tj. mniejwięceł od 
połowy miesiąca lutego na linii Starokonstantyno- es o z 4 
wa, Proskurowa, Jarmoliniec i Uszycy. W ugrupo. Budapeszt poa terr or Sm białych oddziałów. 
waniu tym. ani węzeł kolejowy, znajdujący się w Wiedeń, 3. marca. |bezsiłny, 


IProskurowie, ani linia kolejowa, łącząca Kamieniec (Telef.) (G) Korespond. „Herzog“ podaje sen- Stedztwo przeciwko mordercom redaktorów 
Podolski, Proskurów ze Szapietówką nie była do-|Sacyjne, ale nie stwiedzone rawelacye, jakoby „Nepszawy“ Somogyi'eęgo i Barczy'ego prowadzi 
Statecznie zasłonięta. Linia ta posiada dla tamtej- i Budapeszt znajdował Się pod terrorem białych od. sierżant Pogulyi. Sami Sprawcy morderstwa znaj- 
szego frontu bardzo poważne znaczenie. Wobec |działów. Kierownicy tych oddziałów zamieszkują |dulą się na wolności. Koalicya jest pudobno bez- 
powyższego oraz widząc coraz Siłniejszą koncen- wielkie tamtejsze hotele. Wpływ ich jest tak wiat- |silna wobec tych biaiych oddziałó. 

tracyę nieprzyjaciela, dowództwo nasze postano- ki, że nawet admirał Herthy ma być wobec nich 
wilo przesunąć nasz front bardziej na wschód > 3 
mmieżjwięcej do linii Boha, która zabezpiecza zna NIEUDAŁY ZAMACH NĄ MIN. WOJNY mochodem koło mostu Elżbiety, wyskaczyli nagłe 


cznie pewniejszą pozycyę obronną i kryje równo- FRIEDRICHĄ. z ukrycia dwaj ludzie z których ieden dcbył re- 
cześnie tę linię kolejawą, o któreś wyżej wspo- Wiedeń, 3. marca. wofweru i wypal} do ministra. Kula utkwiła w 
mnieliśmy. (Telef.) (Q) Z Budapesztu donoszą, że na mini. | automobilu. Napastnicy uciekl, korzystając 1 


W związku z tą operacyą wywiązały się bar-| stra wojny Friedricha dokonano zamachu. xtóry | Ciemności nocy. 
dzo ewałtowne walki. Samego przesunięcia fron-| się jednak nie udal Ody minister przejeżdżał sa- 
tu naprzód dokonał dwudniowym bardło forso- 


wnym manewrem. Już trzeciego dnia walki ma- 4 . e 5 
mewr tęn musiał przyjąć na siebie ogromną falę P. Zamorski podał SIĘ do dymisyi! 
kontrataków bolszewickich, gotowych i jak się o-! Nostępcą — St. Gr-bski. 


kazało, już oddawna zgrupowanych do wałki. Na- 
Sza operacya natknęła na ciężkie skupiska nie- 


Ciąg dalszy na str. 2.gie' 


Kraków, 3. marca. „scytowej w Cieszymie poda! się do dymisyi, która 
(Telef.) (G) „Kuryer Krakowski“ donosi że ||zowtała przyjęta. Jako kandydata na to miadsce 
pmf. Zamorski delegat rządu przy komisyi plebi-.| wymieniają prof. dr. Stanisława Grabskieg” 


Str. 2. 


yrzyłeciela i siłą rzeczy musiała była z nią stoczyć 
bój decydujący. 

W walkach tych, jak to wiemy z komunikatów 
sztabu generalnego odznaczyli się znakomicie 
strzelcy lwowscy, odpierający wybornie przeż kil- 
ka dni przeważające liczebnie ataki nieprzyja- 
cielskie. 

Bitwa ta, która sławna będzie w dziejach na- 
szej armii, jako bitwa pod Latyczowem nie jest je- 
szcze zakończona.  Bolszewicy kontratakują je- 
szcze, sprowadzając nowe siły na ten odcinek. 
Tem niemniej cel walki został już osiągnięty i woj- 
ska nasze zdają się.mocno trzymać zdobycze bi- 
twy w swem ręku. Stoimy na linii rzeki Bohu, 
tworząc i wzmacniając przedmościa przy miej- 
sceowiościach Dereźnej, Latyczowa, Nowo-Konstan- 
tymowa, Nowej-Sieniawki i Starej-Sienawy. Bitwa 
nod LŁatyczowem jest nowym wielkim tryumtiem 
aręża polskiego. Stanowi ona pod pewnyim wzzlę- 
dem wyłątek w długim łańcuchu ‘walk, który już 


„GAZETA WIECZORNA“. 

mamy za sobą, Bitwy tel bowiem me mogło było 
rozstrzygnąć ani proste męstwo, ani zwykła na- 
szemu żołnierzowi znakomita ofiarność krwi. Bl 
twę tą trzeba było zakreślić ma duży rozmiar, po- 
sługując się ustawicznie skomplikowanymi mane- 
wrami, oraz licząc na ciągłe podeimowanie inicya- 
tywy komtrataku przez poszczególnych dowód- 
ców. Równocześnie wolska, wytrzymujące nacisk 
nieprzyjaciela musiały go wytrzymać nie wiedząc 
o ruchach i o sukcesie tych grup, które mavewra- 
wały na skrzydłach. Bitwę tę, w które! dowodził 
znakomity generał Jędrzejowski, wygrać mogły 
były wojska pracułące na wielką nowozytną skalę 
wzajem: bardzo siebie pewne, bardzo w sobłe zau- 
fane. Dlatego bitwa pod Latyczowem stwierdza, 
że żołnierz'nasz nietylko umie się świetnie bić, w 
fnontowem starciu, ale, że zdołny jest do przepro- 
wadzenia skoniplikowanej I na długie dnie obliczo- 
mej, a przytem bardzo trudnej axcyi ws 


Sen Gorkiego o królestwie sprawiedliwości, wolności i piękna. 


Lud stracił cierpliwość. — Chlop był dia panów zwierzęciem, — Niema prawa do miłosłerdzia — 
Tragedya dni naszych. — Kułak był wycitowawcą.cą. — Siła Swietłana przyszłości 


Paryż, w lutym. 

W paryskie) „L* Humanite' zamieści 
Maksym Gorkij list, którego wyjątki przyta- 
czamy pon żej: 

«Niech urzeczywśtnią ste jeszcze Inienzyw- 
niej wszystkie okropności tago życia, jakie «mi 
sobie stworzyłiście. Niech szrca wasze staną Się 
jeszcze więcej strwoażone, niech lzy niepokoją wasz 
səm mech powiew obłąkania i okwucieństwa, któ- 
ry szaleje nad naszym «rajem, pali was, jak ogień! 
Zasługujecie na to! Będziecie zgnęb:eni, ale mo- 
żliwe i to, ża co pozostało zdrowego I uczciwego 
w waszej duszy oczyści się z brudu i podłości, ja- 
kie w niej zakorzeniły się. 

„Lug stracił c'erpliwość, Długo milczał, dłu- 
go znosił wszystkie ciężary Życiowe możnych. 
Teraz iuż nie może. A jednak jest jeszcze daleki 
od zrzucenia ze swojch ramon ciężaru. Mówiąc 
szczerze: czemże mógł stać się lud, jak nie zwie- 
rzęciem drapieżnem? Coście uczynił, żeby stało 
się inaczej? 

Przez całe swoje życie zabierat'ście mu jego 
pracę, jego ostatni kęs chleba, nie rozumiejąc 4a- 
wet, że krzywdzjcie go. Żyłliśście, nie pytając się, 
kto was żywił co za siła was utrzymywała? Bla- 
skiem swoich toalet budziliście zazdrość bisdnych 
1 nieszczęśliwych. Świętowalście uroczystości, w 
których wydziedziczeni mie brał; udziału t wybyś- 
ole chciel., żeby oni byliwam wdzięczni? Wasze 
rieśni, wasza muzyka nie mogły wpływać na lu- 
dzą wygłodniałych. Wasze gesty pogardliwei przy 


ahylmości dia chłopa ne mogły wzbudzić w nim | 


poważanł%a dła was. Coście dła niego zrobili? Czy 
zajęliście g'e uszlachztnien'em jego serca? Nie, wyś 


cię uczymiią jego okrutnym. Czyście pragnęli, że- |g 


by stał sję mteligentnieiszym? Nie, wam to nawet 
przez myśl nie przeszło. Chłop był dla was zwie- 
rzęciom jucznem... nie widzieliście w mm nigdy 
tudzkiego jestestwa. Cóż dziwnego, że iest dła was 
zwierzem drap €żnym ? 

Człowiek, którego biją, musi kon'eczni: zem- 
ścić się, prędzej czy później. Człowek. dla kto- 
rego mie mają mios'erdzia, nie zna mos srdzia. To 
jasne, to spraw edliwe. Jak możecie szukać m ło- 
siendzia w sercu, w którem zasialiście zemstę? 

W Kijowie nasz dobry lud wyrzucił "rzez 
otygo dego własnego mieszkania Brodzkiego, zna- 
nego w elkiego rrzemysłowca. Tak samo też gu- 
wemantkę wyrzucono na ul'cę. Ale oszczędzono 
malego kanarka w klatce. W sercu buptownirów 
było tedy miłosierdzia. Ale nie dla człowiena, któ- 
ry nie zasłużył na mie! 

W tem właśnie cała tragedya 

Teraz na was kolej być godnymi pożałowa- 
nia. Pokuta leży w porządku rzeczy. Żyiemy w 
kraju, w którym do tej pory ludzł sieczono nahal- 
kami ji więziono dv Śmierci, gdzie dla przyjemno- 
śe: łamanmo żebra, w kiórym gwałty na ludzisch 
we miały granic, w którym tortury ciągnęły się 
w nieskończoność, doprowadzając do obłąkania 
ze zniechęcenia | wstydu. Naród, wychowany Ku- 
jex'em, różgami i nahaskam. nie może mieć mje- 
kiego serca. W kraju. w którym tak długo pano- 


| wata samowola, nie łatwo zaprowadzić panowa- 
nie prawa. Trudno wymagać od tego, kto nie za- 
znał sprawiedliwości, żeby był sprawiedliwy. 

Ludzie rozwijali się i wzrastało w nich po- 
czucie godności osobistej, a jednak traktowam 
ich dalej, lak niewolników: 

I widzano w nich tylko zwierzęta, 

Lud był męczory, a jeszcze teraz męczą go 
wszyscy, co mają nad nm jakakolwiek wiadzę. 
Taraz, gdy carat i kapitalizm doprowadziły kraj 
do rewolucyj, rozprzęgły się - wszystkie czarne 
siły narodn, wszystko, co było gmębione w ciągu 
stuleci, wybuchło i pomstą grozi ze wszechstron. 

Ale jest w tym kraiu też inna siła, sila świe- 
tlana, ożywiona wizlką myślą, natchmiona 
oślepiającym snem o królestwie sprawiedliwości 
wolmości i piękna. Ale na co opisywać slowami 
piękno i w'elkość morza tym, którzy nie mają 
już oczu, żeby je zobaczyć? 
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Tajemnica Wilsona. 


Genewa w lutym 

Ostatnie moty, które prezydent Wilson prze. 
slal Radzie sojuszników w kwestył Adryatyku i 
doniesienie agencyi Havasa, że prezydent zawiaąm 
domi? aliantów w memoryałe, iż Stany Ziednoczo- 
ne będą może musiały zrezygnować z ratyfikacyi 
traktatu wersalskiego, budzą w Stanach Zjedno- 
czonych istne przerażenie. 

O ile można wnosić, Wilson jest przekonany, 
0 rozwiązanie kwestyi adryatyckiej przekracza 
granice tego, na co zgodził się swego czasu, re- 
zygmując ze swych zasad; zamierza on powziąć 
decyzye, stojące w zupełnej sprzeczności z decy- 
zyami, które pochrwalał w Paryżu. Tę zmianę sta- 
nowiska przypisują mrotywom, leżącym zarówno 
w polityce międzynarodowej, iak i wewnętrznej, 
tudzież konieczności położenia kresu nierozwikła- 
nej sytuacyi. Nowe decyzye Wilsona są owocem 
długich rozmyślań w czasie choroby. Podczas 
groźnego przesilenia wyłączny wpływ na tego mi. 
styka miało sumienie. 

Jak się zdaje, nie przyjmulłe on żadnych wi- 
zyt oficyalnych, ci zaś, którzy łączą go ze świa- 
tem zewnętrznym, zachowa o nim głębokie mil- 
czenie. Wiadomo, że lord Grey, który wyjechań 
lako poseł Wielkiej Brytanii do Waszyngtonu, 
wrócH do Anglii, mie przedłożywszy nawet swych 
dokumentów uwwierzytelniających. Sekretarz pań- 
stwa dla spraw zewnętrznych. Lansing, który wrę- 
czył dymisyę, nie mógł, od czasu powrotu z Fran- 
cyi, oddać swago pełnomocnictwa. Drugi se:re- 
tarz państwa, mający zgłosić dym'syę, czeka rów- 
nież od kilku tygodni napróżno. Wiele ważnych 
miejsc jest mieobsadzonych. Cała machina rządowa 
cierpi także na częściowy paraliż. 
| List, który nadszedł właśnie z Waszyngtonu, 
oświetlający ów sian rzeczy, donosi, że aparta- 
menty prezydyalne w Białym Domu zamknięte 
Są i puste. Oddawna już nikt nie oglądał Wilsona 
t nikt nie umie powiedzieć, gdzie przebywa. Ta 
daje powód do osobliwych przypuszczeń i aż de 
rozjaśnienia tajemnicy zostaw'one będzie pole fan- 
tazyi. Oficyalne dementowanie znamych powsze- 
chnie faktów, pogarsza tylko sprawę. Jest wielu 
takich, którzy oczekują jakiegoś sensacyjnego 
skandalu, czyto, że prezydent czeka tylko na 
chwilę, w której] lekarz jego, admirał Grayson, po- 
zwoł mu nagle znowu wystąpić, przyczem anta- 


ER zdumieją się odzyskanej jego sile ciała i 


ducha, czyto, że okaże się zupełnie niezdolnym do 
zajmowania słę nadal sprawami publicznemi. Po- 
wiadają, że wszystko jęst możliwe. 

t 


Burza na uniwersytecie 
warszawskim. 


Młodzież przeciw senatowi. 
(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, w lutym. 

(d) Jak się dowiaduiemy z sfer młodz.eży am 
kademickiej, sprawa prof. Askenazego, do któseł 
dołączyła się i sprawa prof. Petrażyokiego, kt3*y 
jak wiadomo podał się do dymisyi, wywołała ra 
wszechnmicy warszawskiej wśrod młodzieży bat- 
dzo żywy odruch. Zaraz (czwartek 19-go lu'ęzo) 
po rozpowszechnieniu się wiadomości a postano- 
wiemiu senatu w sprawie prof. Askenazayo i o 
dymisyj prof. Petrażyckiego, pozostającej z ą 
sprawą w ideowej łączności tłumy młodzieży 
zebrały się w auli wn'wersyteckjei. Tam po prze- 
mówieniu kilku kolegów przyjęto rezolncyc, w 
której młodzizż „uniwersytetu warszawskiego pu- 
stanawia zmusić Senat do rozpatrzen'a sprawy 
prof. Askenazzgo i zaofiarowania mu katedry poi. 
skej historyi nowożytnej. Młodzież nie przesądza 
-"wartoścj naukowzj prof. As!enazego, lecz w 
kwestyi tej idzie za zdaniem rrof. Petrażyckiego, 
któremu bezwzglelnie ufa. Na powyższą rezolu- 
cyę zbierano podpisy. 

Gdy prof. Pe:cażyck: wszedł do auli na wy- 
kład, młodzież urządzła mu serdeczną, odrucho- 
wą wprost owacyę. Prof. Pet.ażyckj zwrócił sę 
iednak do młodzieży z prośbą. żeby ræ wywierali 
pregyi i zamiechał: rrotestów sprawa nie jest bow 
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wiem jeszcze definitywnie zakończona. Młodzież 
zastosowałą się w jstoce dc żłądan a i rad uspa- 
kajających prof, Petrażyckiego. 

25 lutego wieczorem miała s'e odbyć narada 
Senatu, dotąd jednakże nie jes: jeszcze wiadomty 
rezultat tei konfzrencyi Podcbno, jak słychać, se- 
mat warszawski znalazł już wyjśce z tej trudnej 
sytuacyj. Zamierza on ogłosić, że w całej tej spra 
w.e zaszło nieporozumienie, gcyż senat nie ma 
kompetencyi do zatwierdzania czy odrzucania 
postanow eń wydziałów, więc też i w Sprawia prof. 
Agkenazego przyjs.ego dwukrotnia przez wydział 
prawny nie mógł senat rozst”zv Gdyby senat 
uniwersytetu warszawskiego w istocie ze spiawy 
prof. Askznazego w ten Sposór się wytłór'aczył, 
byłoby to wycofa” e się „z hanorem'* 
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Mar?” fet eton. 


JEAN RICHEPIN 
LA CHANSON DE MARIE DES ANGES. 


Qdy już ją zaczął nudzić trochę 
— ej hejże ino 
heże ha — 
gdy już ją zaczął nudzić trochę 
rzecze do Stacha dziewczę płoche: 


a 
„Iwej matki serce przynieś w darze 
— ej hejże ino 
hejże ha — 
twej matki serce przynies w darze, 
to je dla mego psa usmaże* 


Stach do roazinnej bieży ch=tki 
— ej hejże ino 
hejże ha — 
Stach do rodzinnej bieży chatki 
wydziera serce z piersi matki 


1 z tem krwewiącem sercem w dłoni 
— ej hejże ino 
hejże ha — 
i z tem krwawiącem sercem w dłoni 
do ukochanej nazad goni. 


Lecz gdzies potyka się po drodze 
— ej hejże ino 
hejże ha — 


JAN PIETRZYCKI. 


A TGATGÓW KRAKOWSKICH. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej '). 
VIII. 


Kraków, w iutym. 

Obydwa teatry miejskie przeżywają nadal 
repertuar wznowień. W teatrze im. Słowack:ego 
ujrzeliśmy Perzyńskiego „Szczęście Frania“ i 
Słowackiego „Lilię Wenedę* — w Teatrze Pow- 
szechnym „Madame sans gêne“ Sardou. 
Czynny talent Panzyńskiego w dziedzinie ko- 
medyowego realizmu stwarza dla aktorów sze- 
mkie i wdzięczne pole do popisu, nie krępuiąc za- 
razem teatru trudnościami ensemblowem., czy 
inscenizacyjnerni. „Szczęście Frania“ jest xlosko- 
nałym przykładem twórcz.ści tego rodzaju, a że 
rzecz tryska dowcipem, autor sleładnie ustawia 
sytuacyę sceniczna j zręcznie oświetla postacie 
(nie szozędząc podkładu psychologicznego), zain- 
teresowanie widowni dlia sztuki utrzymuje Się w 
napięciu. Jako bystry obserwator-irom Sia, dosko- 
nale miluje Perzyński tvpy poszczególnych ról. 
Cieniuie je głębokimi rysami, wysubtelnia ich kon- 
wry, dając im artystyczne ruchy i gesty. Dyalog 
jest wybornie obmyślany, każde w nin niemal 
słowo nacechowane myślą « teatralnym efekcie. 
Wzn.wienie komedyi na scenie krakowskiej 
wypadło przeważnie dobrze. Białkowski w roli 
tytułowej miai wiele szczęśliwych momentów. 
Grał szczerze į swobodnie, »acząc na charakte- 
rystyczne oechy p staci. Przerzucenie się od dy- 
skra'nych tonów nieśmiałości do wybuchowej 
sceny końcowej przeprowadzone było  pomrysło- 
wo * konsekwentnie. Młody antysta. dość często 
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„GAZETA WIECZORNA", 


lecz gdzieś potyka się po drodze 
upadł na kamień — stlukł się srodze. 


A serce matki — zjeżąc w prochu 
— ej hejże ino 
hejże ha — 
a serce matki leżąc w prochu 
płacze i wzdycha wciąż potrochu. 


Str. 3, 


I szepce serce cichut ńko 
— ej h jże ino 
hej.e ha — 
i szepce serce cichuteńko: 
„Bardzo się po łukł mój Stasieńko !" 


Przeloży: Kazimierz Rychłowski 


„Francuskie dzieci mają prawo żądać francuskich zabawek !“ 


Znaczenie zabawki. — Francyą Zalana produktami niemieckimi. — Nietncy a przemysł zabawkar- 
Ski, — Fragcuscy przemysłowcy głusi na wołania, -— Wzbudzenie zainteresowania ster artystycz- 
nych i kobiet, -— Udział Polek. 


Paryż, w lutym. 


przedsiębiorstw przemysłowych ł przenosi loka+ 


Holenderski awtor 17. w. Cats napisał książkę |'€ w papierach państwowych. 


o zabawkach i nada! jej tytuł: „Seria Nugis“, tc 
znaczy mniej więcej: „poważne traktowanie rze- 
czy drobnych. I miat słuszność, zabawki dzie- 
cięce, są w istocie rzeczy ważne, nietylko ze 
wzgłędu na ich wpływ wychowawczy w kształ- 
towaniu się duszy dziecięcej, ale także jako gałąź 
przemysłu, który przy odpowiednim nakładzie s. 
i kapitału może stać się dla kraju źródłem wiel- 
kiego dochodu. 

Z tej też przyczyny Lscn Claretie poświąza 
temu przedmiotowi w „Temps“ dłuższy artykuł. 
którego treść — ze względu na zajęcie, jakie i u 
nas może obudzić — podajemy poniżej, 

Przed kilku laty, gdy marka niemiecka miał: 
wartość 1 fr. 25, Niemcy zarabiali przemysłem za- 
bawkarskim rocznie 90 milionów marek, co odpo- 
wiada 112 milionom franków. Francyi natomias 
przemysł ten przynosił zaledwie 10 do 12 milio- 
nów, nadto zaś Francuzi kupowali ocrocznie Za- 
bawłki niemieckie za 25 do 30 milionów. Kierowni- 
cy wielkich magazynów chętnie robili interesy z 
agentami niemieckimi, przynosiło im to bowiem c- 
sobiścze wielkie korzyści. Dia kraju zaś. wynikła 
stąd oprócz ekonomicznej, także moralna Sztłccdua 
Od najwcześniejszega wieku bowiem krzywionc 
zmysł estetyczny i Gubry smak kilku generacyan 
dzieci francuskich. 

Niemcy traktowałi przemysł zabawkarski me 
todycznie i na wielką skalę, bryki ich opierały 
się na mifonowym kapitaie. Żadna z fabryk fran 
cuSkich nie może się porównać z fabrykami w 
Fürth, Sonnenberg, lub w N.rymberzii. Przemysi 
francuski w tei dziedzinie wegatował i marniał, 
ponieważ _ kapitał 


używany niewłaściwie, dowiódł tym występem, 
że w rolach odpowiednich m że być siłą użytecz- 
ną Niezwykle pęknie odegrałą równisż główną 
rolę kobiecą Ziel'ńska, akcentując całą gamę to- 
ów psychicznych od  okarakterystyczn -naiw- 
nych do zmysjowo-tragicznych, trafnie ustawia- 
jąc kreacyę na podłożu wybitnie realis'ycznem. 
Przypomn enie „Lili Wenedy* Słowackieg:, 
mos;zdającej wadle słów poety urok czerodziej- 
stwa poezyi „przez co uimuje, p.dbiia i rozbraja", 
dało sposobność Wysockiej do ukazania — w 
cykłu g.ścinnych występów — niepospolitej, o 
wysokiem napięcm dramatycznem kreacyi Rozy 
Wenedy. Artystka, która: niedawno w tak płasty- 
cznym wyrazie oddała męską naturę Elektry, u- 
posażyła słowiańską Kapłankę w nieubłaganą su- 
rowość i nadprzyn dzoną niemal siłę zaparcia się, 
poŚwięcającegy wzg.ędy osobiste dla dobra ple- 
mienia, skazanego na zagładę przez klątwę pce- 
zyi i umiłowanie symbolu harfy. W kreacył tej 
koncentruje się energa, Skierowująca tłum do 
bezpłodnych, śmiertelnych zapasów — i w tem 
tkwi tragizm Rozy Wenedy. Wysocka pojmuje 
trafnie podkład tragiczny postach, akcentując mo- 
cno surowość i bzzwzględność b mów, dających 
Rozie w usta:h Derwida miano „gadziny bez ser- 
ca“, Fatafistyczną postać królą Wenedów w wiel- 
kim majestacie cienpiermia i bezsilnej grozy icd- 
tworzył Sosnowski. Liłą Wenedą, owym — jak 
powiada Słowacei — „kwiatem lak celtyckich, ci- 
chym, czystym, białym i gpok jinym, choć głębo- 
ko w serce ranionymt , była Pamcewiczowa. Z 
przyjemnością śtedzińiy rozwój tego talentu, któ- 
ry obecnie na scenie naszej znajduje oraz cZ% 
stszą sposobność wypowiedzania się. Jej Lilia po- 
siada tkiiwe rysy niewieście, a w prowadzonej 
przez siebie walce milbzści t poświęcenia ma na- 
prawdę rzewny urok poezyi, 


francuski z reguły lęka Się handlu. 


| 
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Wojna położyłą koniec interesom tabrykantów: 
siernieadkich, Francya jednak z okoliczności nej nie 
skorzystała, zostawiła na tem połu pierwszeństwo 
Anglii, Belgii, Stanom Zjednoczonym i Japonii. A 
„ednak właśnie w tej dziedzinie Francya miałaby 
=zanse najlepsze. 

Zabawka jest dzielem wdzięku,  fantazyi ł 
sprytu, a więc właściwości par excelence francu- 
skich, Zabawki niemieckie noszą pigjno niemie- 
zkiej umysłowości i estetyki, która jest od fram- 
mskie) zupełn' e cdmienna. Widzimy tam np. ma~ 
e rzeźnie z krwawem mięsem _zawieszonem na 
cołkach, pałące się wioski, trumny z ruchomymi 
Tupami į z czaszką na pokrywie. Niema w tych 
wyrobach ani irrwencyi, ani fantazyi; umieją tyiko 
'a pomocą doskonałych maszyn /'kopiować rze- 
'zywistość, cdtworzyć z wielką dskonałością lo- 
somo*y'wę, łódź podwodną, armatę i automobil La- 
'ț ich mają twarze bez wy:szu a tqalsty ich — 
mimo, że rysownicy niem eccy Szukafi inspiracji 
w majszykowmiejszych :glkalach paryskich — nar 
tają im cechę berlińskich lub wiedeńskich dam. 

Na kilkakrotne odezwy wzywające do rato- 
rania francuskiego: przemysłu  zabawkarskiego 
wrzemysłowcy pozostali obojętni, zareagowali na 

die natomiast artyści i panie z towarzystwa. 

W Salonie francuskm podziwiano w sekcyi 
zruki dekoratywnej prześliczne modele zabawek 

latak. Do współzawodnictwa stamę.i Gen me, De~ 
aille, Fremiet, Helle, pani Lafitte, pan: Myria Da- 
„ Consireln Fould, Renee de Veriane t i Lecz dali 
oni tylko mode.e, które bez m żności masowej "e- 
produkcyi ne mogły stać się tanim artykułem w 


„Madale sans gêne“ Sardou Otrzymała na 
«cenie Teatru Powszechnego Starammią Oopnawg, 
Czechowską w rcli tytułowej dała kreacyę pełną, 
artystycznie ciekawą, w szczegółach pomyślaną 
tafniee W momentach dramatycznych wykazała 
dużą siłę. Mnej szczęśliwe były natomiast sceny 
o odciemiu lekikiej groteski. Szkoda, że Jarnińskie- 
nu, kreującenu p stać cesarza Napoleona, zbyt 
silna miedyspozycya nie pozwoliła na właściwe 
uwypuklen e warwości roli i nałeżyte zużytkowa- 
nie własnych zalet, 
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Wystawiona w jTezarze Bagatela komedya 
Friedmanna i K towa „Wuj Bemard“, wprowa- 
dzając w Środowisko wiedeńskiej płutokracyłi ży- 
dowsłciej, opowiada dzieje sercowe starego fab- 
rykanta, zakochanego w młodej buchaltence. Fa- 
buts, dość skąpą i nzzbyt w inwencyi świeżą, 
wynagradza d s*konąła obserwacyą typów. Gdy- 
by ołówek reżysera poskreŚlał nieco przydługie 
tyrrady aktu I į HI, całości wyszłoby to niechyb- 
nie na korzyść. Najwięcej życia i werwy posiąda 
akt M, barwny tłem, zaaranż waniem sytuacyi i 
ruchiiwemi sylwatkamłi, wywieklzionemt z wie- 
deńskiego Ghetta. 

Przewyborne typy żydowskie  zarysowafi 
śmiało: Noskowski: (przkurzysta Rosenberg), Dą- 
browsika (jego Żona) i Berski (zdziecinniały „„pa- 
tryarcha* Ettinger). Zwłaszcza Noskowski dał 
k ncepcyę, w kolorystyce silna i żywą, pełną 
prawdy i szczerości wyrazu. W mewielkiej rólce 
młodszej córki Rosenberga (trzpiotowaty typ na- 
iwnego podlońka) zadebiutowała młodziutka Mò- 
dzelewska, cóska artystki Teatru im. Słowackie- 
go. Debiutantka wnosi na scenę wiele wdzięku, 
humoru, oraz wrodzony wvbitny nerw aktorski 


— 
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Podczas wolny panie z towarzystwa, chcąc |, 
Koniecznie wyrugować lalkę niemiecką i dać mo- 
źmość  zarobkowamią  bszrobommym i kałekom;, 
wworzyły kilika modeł lałek francuskich dy re- 
produkcyi pracą ręczną. I one łednak nte mrały 
możności „iprzemystowienia” swych modeli. 

Z pzczątkien wojny ua jednem z posiedzeń 
tych pań znalazła się Polka, która zaproponowa- 
ta paniom francuskim, ażeby do dzieła swəgo do- 
puściły tąkże bawiące w Paryżu Piki. Propozy- 
cyę przyjęto. „Polki są mistyczne i wytrwale“ 
mówi Olaretie — pracowały z zapałem I tm to za- 
wdzięczamy pomysł lalek robionych z tnateryi 


PLEBISCYT NA MAZOWSZU W LIPCU LUB 
SIERPNIU. 
Berlin, 3. marca. 

(PAT) Prezydemi Prus Wschodnich, August 
(Winnich, aświadczył sprawozdawcy dziennika 
»Vorwärts“ ma podstawie informacyi otrzymanych 
od jednego z członków międzysojuszniczej komi- 
syi mlebiscytowej, że ma Mazowszu Pruskiem 
piebiscyt odbędzie się nie wcześniej, ný w fipcu 
lub sierpniu b. r. „Vorwärts“ stwierdza przytem, 
że angielska załoga okupacyjna na Mazowszu Pru- 
skiem zachowuje się poprawnie i że widoki ple- 
biscytu są tam dla Niemców bardzo pomyślne. 


ROBOTNICY GDAŃSCY PRZECIW 3 
NIOM TOOWERA. 
Gdańsk, 3. marca. 
„ PAT.) Prezydyum konferencyi związków za- 
wadowyoch w Gdańsku zwróciło się do komisarza 
zeeraltego foowera z prośbą. w której zaznacza 
że rozporządzenie Toowera zwracające się prze- 
cłwko strajkorn jest targnięciem się ma prawo 
zrzeszania się. Robotnicy upatrują w tej interwen- 
cyi generalnego komisarza stronniczość. gdyż bie- 
rze on w ten $posób w obronę interesu piacoda- 
wow. | 


O KOMISYĘ KONTROLI DŁUGÓW PAŃSTW. | 
Warszawa, 3. marca, 

(Tetef.) (G) Posłowie Stesłowicz © tow. a 
dłożyłłi wniosak domagalacy się bezzwlocznego 
utworzenia komisy kontrou długów państwo- 
wych + uruchomienia lej na zasadzie regulaminu 
prowizorycznego opracowanego przez komisyę 
sicarbowo-budżctowa. 


Ze spraw czeskich. 


WYBORY W CZECHACH W KWIETNIU. 
Praga, 3. marca. 
PAT.) „Cegke Slovo“ donosi, że wybory dv Zgro 
nadzemna Narodowego z Czech, Moraw i Sląska 
udbędą się prawdopodobnie duż z końcem kwie- 
tnia b. r. ze Słowacyi zaś z początkiem rnaja. 


JAK CZESI RADZĄ SOBIE Z BRAKIEM 
MIESZKAN? 

Praga, s marca 
UPAT.) „Ceske Slovo” donosi, że ministerstwo 
skarbu postanowiło ze względu na brak lokalów 
uzyskać dla swoich celów klasztor Urszula'iek, 
dita których za to zakupi zamek Kosel w Tahla- 
wie W związku z tą transakcyą będzie wywła- 
szczenie całej wielkiej posiadłości Waldstein w 
"Tahławie. Będzie to równocześnie pierwszem wy» 

w*łaszczeniem przeprowadzonem w Czechach. 


CZESCY KOLEJ*RZE ŻĄDAJĄ 200% ZWYŻKI. 
Praga, 3. marca, 

PAT. Pravo Lidu* donosi, że we wtorek GETS WER REI 
odbyła się konferencya socyalno-demokratycznych 
pracowników kolejowych, na której członek zęgro- 
madzenia narodowego Brodnicki oświadczył, żel 
akcya rządu w sprawie drożyzny spełzła na nl- 
czem, wobec czego kolejarze muszą się domagać 
200% dodatku ćrożyźnianego. Na wypadek odmó« 
wienia im tego dodatku smusieliby kolejarze rozpo. 
cząć strajk. Sekretarz związku niemieckich so- 
syabtó-demoktatycznych kolejarzy wświadcżył, 
łe niemieccy kolejarze golidaryzują się zk stano- 
wjskiem tawarzyszy czeskich. 


„GAZETA WIECZORNA“ 


„poupees de chiffon“. Są, tu wyraby polskie} gru- 
|py: „Le jouet artistique". Charetie zarzuca tym 
Hako że nie są hygieniczne, „Vive la Pologne!“ 
woła awor i dodaje: „ate lalki francuskiej mie za- 
stapi mam talka polska“. 

Francuskie dziec? mają prawo żadđać zabawek 
francuskich. 

A polskie dziecł, czy nie będą pokrzywdzone, 
jeżeli odradzałący się przemysł polski nie pomy- 
ŝli o dostarczemiu im zabawek polskich, ma pol- 
skich wzorach opartych i w Polsce wytworzo- 


nych? 


Po zamknięciu numeru. 


(zet) Rabuś ; morderca przed sądem. Trybu- 
nat wzmocniony, sądzący sprawę osk. Sochy, 
Składa się z: sędziogo okręgowego Narolskiego, 
jako przewodniczącego, s. o. Lorenza, $. a. Nie- 
wiadomskiego, s. o. dr. Sochy i s. o. dr. Żywice- 
kiego. Protokołujs dr. Weiss. Oskarżenie Popiera 
prok, Giirtier. 

O godz. 10-tej wprowadzono na salę oskarżo- 
nego. zakutego w kajdany na nogach. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy oskar- 
Żony: boczuwa się do winy, Socha zaprzecza, Œo- 
dajac, że w chwili popełnienia zhrodni był pijany. 

Na sali obecni są znawcy sądowi: dr. Nie- 
mentowski į dr. Balicki, a powszechną uwage licz- 
nego amdytorynm zwracają lica sądowe: karabin 
ze Śladami krwi oraz mmdur wojskowy, w. któ- 
rym morderca dopuścił się zbrodni. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów. dnta go marca 190. 


Kursów warszawskich Giełda krakowska RR nie 
otrzymała. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Ruble (po 509) 255:— 258— 
Aa amery: ańskie 


—— | wieczór: 


Me. 5112 


z muzyki, 
Wieczór kameralny. 


Lwów, 3. marca, 
Trojca najpiękniejszych głosów : fortepian. skrzym 
ce, wiolonczela rozbrzmiała wczoraj z estrady, da 
jąc po licznych w tym Sezon.e „solach'* odrębią 
cechę wieczoru. Trudne warunki obecne, transplan 
tacye wojznme uniemożliwiające zespoły złożyły 
SIę na to, iż koncerty kameralne staly się we 
Lwowie rzadkością. Dopiero szczęśliwy zbieg 0- 
kaliczności z jednej, z drugiej zaś strony mergia 
prof. Kochańskiego doprowadziły do celu. Publjcz- 
ność lwowska pośsieszyła na pierwsze zawoła- 
mie składając tem samem dowód, ż2 jej przodu- 
jące w Polsce stanowisko co do muzykalności nie 
łest gołosłownem twierdzeniem. Schubart į Czat- 
kowski widnieli na programie, z których rosyjski 
kompozytor rozgrzał publiczność, Bo też Kochań- 
Ski, Lalewicz i Danczowski zagrali go doskonale 
lepiej wczwwając się w duszę słowiańską: W tym 
wieczorze wogóle prym wiódł Kochański mięk. 
kim ciągłym toneni swych skrzypiec rozgrzewa 
jąc całość. 5 
« LJ 

Koło muzyczne urządza we czwartek 4-go « 
matei sałi Tow. muz. wieczór poświęcony pamię: 
ci Karłowicza. Biorą udział: prof. Balickt fodczył 
p. Tatarczuchowa, prof. Wolanzk, prof. Krzyża. 
nowskì i p. Steinberger). Początek o godz. 7.30, 


b 
ARONIKA 
Repertuar Teatru miejskisgo, 
| "e Środę, 3. marca o godz. 7-mei wiecz. po 
raz 7-my „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gabryey 
Zapolskiej 
—0- 


Pepertuar Teatru wodaowiiowego. 
(gmach uł. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stolńskiego 

ul. Legionów 1. 1). 2039 
Od dria 1 do niedzieli 7 marca o godz. 7.30 
„Lwowscy paskarze' , sketch; „Czwór” 


242— 239— | ka“, z muzyką i tańcami; duet taneczny Wittich 


obroty na 
2 miliony. 
Pożyczka Z r. 1903 95:— —=— 
i pół proe. Banku hipot 10250 —— 
4-proc. Banku hipot. 98:25  —* 
Bank przemysłowy 600—  —— 
SDE” =— m 
P. T. H. 2. emisya 440: — 
Polskie Tow. Handlowa 
órka sio 1320— 


NADESŁANE, 


Francuski UM i 


W kolea „„konernik” 


i. Hoperniita 
Ar yd iat sztuki static LH 


STREFA SMERI 


Dramat sensacyjny w 6 a tach według zna- 
nego dzieła FLAWIMARIONA. 
Główne role kreują: słynny artysta dramat. 


M. MATHOT 


i najpiękniejsze artystki Parsża 


Dla re Rosay i Ge) A Ardea 


100- KROIMY £Y 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA RZKLAMĘ 


w far Wierzono i Ponin 


i Nowicki; „Aptekarz w kłopotach“, operetka; 
tancarka Żelska. 
oe * czuj 

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“ w sab 
„Casino de Paris" (ul. Rejtana 3). 

Program XV. od pom'edziałku, 23 lutsgo co 
_ |dziennie o godz. 7.30 wiecz. 

Gościnme występy! Mila Kam$ńskca, balerina 
Teatru Wiejkiego w Warsząwiz. Romuald Giera. 
s.ński, iako „Antek Cwaniak, Pauliną Noskow- 
ska „Anda Kitschman, Marek Windheim w swo- 
lm repertuarze. „Cafe Abbazia“, skztch K. Tomą, 
„Na jasnym brzegu“, operetka w 2 odsłonach K. 

a, muzyka J. Boczkowskiego. 
Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadəamicka 
| 6), od 6-tej wecz. przy kasie. 


—— 

„Wesoła Wydra“, scenka liter.-sat. pod dyrekcyą 
dyr. M. Wojtaszka, zaczyna swe przedstawienia w nowo- 
urządzonym lokalu przy ul. Sykstuskiej |. 19, E p, wa 
czwartek dnia 4. marca b. r. © godz. wieczorem: — 
Na nowy program skladaj ą się dwie arcyzabewue farsy 
p. t „Dama w czarnem* I „Pan Grabski w zalotach“ 
następnia w solowych kreacyach wystąoią Zie ińska. Woj- 
taszak, Dwernicki, Brawuroff, oraz przepyszne sceny cy- 
gańskis ze á iewami i tańcami. Bilet, wcześniej do na- 


bycia w księgarni Akademickiej po cenie Mk. 15, 10 i 7. 
20755 ' 


i 0 
P. T. Promimeratorów „Gazety Wieczorne“ 
i „Gazety Porannej* prosimy o 
bezzwłoczne 
wpłacenie prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumerątorom, którzy 
prenumeraty nowej wraz z ewentualią zale- 
głością nie wpłacą naldalej do dnia 5. marca 
b. r. zniewołoni bedziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę gazety, 
(-—-) Niespodzianka. Wtajemniczeni opowiadają, 
że w dniach najbliższych magistrat lwowski ma 
zamiar „Spuścić* prom u zklegu ulic Chorąż. 
czyżny, Sokoła i Bielowskiego, a to celem utrzyt 
mania kormuńikicyj w śródmieściu. 
(—) Wyda vca keięg! adresowej Franci- 
sżak Reichmann zmarł nagle minionej nocy we 


» | Lwowie. 


Nr. 3112 |. 


(s—i) Ogonek sącharynowy orzed magazynem 
m Ludwika Hoszowskiego, przy ul. Akademickiej 
Ł 3, możną ogladać codziemnio od wczesnego juź 
rana. 

Danla myśli o doptrszczeniu kobiet do stama 
kapłańskiego. Komisya tłówna duńskiego parla- 
mentu zajmowała się kwestyą dopuszczenia ko- 
biet do protestanckiego stanu kapłańskiego. Posta- 
nowiono wystosować zapytanie do wszystkich 
gmin krat, jak się na tę sprawę zapatrują. 

Dziewięć tysięcy osób ząpiło się na śmierć. 
Osoby, które wróciły ze Sybery? opowiądają nie- 
słychane szczegóły i epizody, towąrzyszące TO- 
stępowi czerwonych hord. W Orenburgu un. zgra- 
ia czerwonogwardzistów (w styczniu 1918) szala- 
ła przaz dłuższy czas, rożstrzeliwując be żadnego 
Dowodu oficerów rosyjskich, generałów, St 
tów i tnte.jgencyę rosyiską i polską. Nikt nie był 
Dewy Życia „Ochrana* zawłądneła miastem 
domosicielstwo święciło orgie. Bolszejwicy polacih 
wylać ołbrzymie zapasy spirytusu do picia i pod- 
palić, Wytano 60.000 wiader i istotnie podpalomo. 
Czerń rzuoiła się tą ratunek 1 zaczęła pić na m 
mór. Było wówczas bardzo zipina (40° R). Skutek 
masowego pijaństwa by! raki, że potam naliczono 
9000 trupów, Tyle osób zaniło sie na śmierć. 

(-—) Schwytary na kradzieży. Tadeusza Cie- 
lińskicgo, zbiega wojskowego, przytrzymmano wczo 
raj przedpołudniam w szkole ewangelickiej przy 
ui. Kochanowskiego, podczas kradzieży płaszcza 
jednel z uczenie. Sprowadzonemu na policyę Cie- 
lińskiemu odabrano skradziony płaszcz, przedsta- 
wiający wartość około 2000 koron. Cieliński po- 
dejrzany jest o popełnienie kilkunastu kradzieży w 
hotelach i szkołach. 

{—) Kradzieże w tramwaju W tramwaju K, 
D. skradziono wczoraj Dawidowi Markowiczowi 
portfel z 600 markami pol. — Beniaminowi Winni- 
tzowi skradziona także w tramwaju K. D. poriel z 
dokumentani i 610 markami poł. 

(—) Dwie skrzynie jabłek wartości 2000 kor. 
Skradziono minionej nocy z zamkniętego sklepu 
IMaksa S$chepsa przy ul. Słonecznej l. 25. Kradzię- 
ży miki nie zauważył. 

(—) Aż do wyjaśniema. Wczoraj przytrzyma- 
mo na ulicy Mofżesza Burkera, wiozącego 6 paczek 
mydła, 3 worki ryżu, worek cuktu i worek mąki. 
Towar ten Burker nabyć miał od jakiegoś niezna- 
nego kupca koło dworca cżerniowieckiego. Po- 
nieważ nie ustatono źródła pochodzenia towaru — 
przeto aż do wyjaśnienia zatrzymano go na pó. 
licył. 

(—) Na placu Krakowskim. Marcina Korzenio- 
wskiego z Dawidowa, niosącego w plecaku trzy 
puszki cukierków, kgr. herbaty, sacharynę i pa- 
kę zatrzymano wczoraj na placu Krakow 


ROBERT HICHENS. (20) 


PŁOÓDNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
fłómauczyła z angielskiego 
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odparła, spuszczając wzrok. —. Tyle razy g nie- 


„QAZETA WIECZORNA”. Str. 5. 


f spiowadzono ra mspakcyg policyi. Korzeniowski | sław Treter na temat: „Kultmą artystyczna w 
zeznai, że towar. znajdujący się w plecaku kupił| Polsce", Wykłądy te są dla członków Kasyna i 
od jakiegoś nieznajomego żołnierza w Dawidowiej Koła Kt.-art. i ich rodzin bezpłatne. dla gości 
za 2000 koron. Plecak z zawartością zdeponowano. |DO 5 korom. 

{—) Dwa worki tytoniu o wadzie 45 kg. ode- 
brano wczorał na rogątce Gródeckiej Feiwlowi 
Frejtichowi i Izrądlowi Hermanowi Fressrrerowi. 
Tytoń wywozik oni ze Lwowa do Rudsk „na 
pasek“. 

(—) Młody rabuś. Jakiś chľopiec, Mczący oko- 
fo 13 łat, wczorgi przed południem w ul. Gróde- 
ckiej wyrwał Antoninie Czerskiej z rąk legityma- 
cyę, fotografię i 70 koron. Zanim Czerska zoryen- 
towała się w sytuącył, młody rabuś już zbiegł z 
lupem. 

(—) Kradzi'ze notelowe. W hotciu „Wi- 
ktorya* porucznikowi Żybkowiczowi skradziono 
rewolwer wartości 2000 kor. — Maksowi Wol- 
fowi ze Sambora skradziono w hotelu „Grand“ 
torebkę z bielizną wartości 1600 k 
KOMUNIKATY. 

O przyszłość kultury polskie Cykl prelekcyi 
na ten temat, urządzony przez Kasyno i Koło lit.- 
art. rozpocznie jutro, wo czwartek, o godz. T-ei 
wtóczót Leon hr. Piniński przemówieniem ogól- 
nem, 'naugurącyinem. W następnym tygodniu 
to jest we czwartek, dnia ll-ego b. m. powie re- 
ktor Uniwersytetu, dr. Halban o przyszłości U- 
niwersytetu i szkoły polskiej. Trzecią z rzędu pre- 
lekcyę będzie mial kustosz Ossolineum, Mieczy- 


er zm l 
Koncert mój zapowiedziany na 28. lutega 
1920 w Tarnopou nie odbył się z powodu nie- 
dyspozycyi mojej i zakazu lekarza na wyjazd. 
20735 Prof. Jerzv Lalewicz. 


% b 


ośćca, reumaty: mu, 
nerwobólc, postrzału, pod gry i bóli przy zapaleuiach. 
hiszpance i t. d., jest przykładanie Rheumonu. Sposób 
użycia podany w każdej aptece i składzie aptecznym przy 
nabyciu Rheuraonu, hurtownie: apteka Mikolssza. 20155 


Najprostszy sposób pozbycia się 


Rabuś i morderca przed sądem. 


Akt oskarżenie. — Zamordowanie Ś, p. Bruma, -~ Sprzedaż jego koma, — Przyjw laszczenie i kra- 
dzież. — Na sali rozpraw 


, Lwów, 3. marca. Kogutowi komia wartości 4.000 koron, czem dopu- 
(zet) Przed sądem okręgowym, jako trybuna. | SchH się 
łem wzmochimym pod przewodnictwem radcy! zbrodni skrytobój morder- 
a KÓW: stangÌ dzisiaj wj pas „oękadcz o x M” iki 
to, że 14. listopada ub. r. w Pasieka miejskich 
ad Lwów przeciw Michałowi Brumowi w zamma- PaA PSR kradzieży z $$ 171, 173, 
rze pozbawienia go życia i zawładnięcia rzeczami; PR PZ | 
ruchoriemi, w szczególności: koniem, wozem i t=: _ Wodzi się pokrótce przypomnieć te fakty, 
przężą, do niego należącemi przy użyciu gwałtu | które wywołały w swoim czasie w naszem mieście 
w podstępny sposób tak zdzałał, że stąd nastąpiła wielkie wrażenie, a które przeczytane na począ- 
śmierć Brunia, poczeni dopuści się rabunku maez| tsu rozprawy jako akt oskarżenia przedstawiają. 
zabranie pary kont, wozu i przęży lącznej warto- | ię trastępuiąco: 
ści 16.006 koron. 13 listopada ub. roku zgłosił się avwiniony do 
Ponadto oskarżony lest on o to, że 23. mala, urzedu gminnego, na Lewandówce, a legitymując 
ub r. w Mumieńcu z bronią w ręku zabrai dla wła- się sfałszowaną kartą służbową, zażądał wydania 
sne) korzyści bez zezwolenia E. Eliaszewskiego 2) dwu paszportów na komie por. E. Zielińskiego, — 
banknoty po 500 hrywien i dwa kupony wartości| które Ów pom:cznik miał zamiar sprzedać. Funk. 
20 kor. wreszcie o 10, Że 9. czerwca ub. roku w | cyonarynsze gminni wydali paszporty, puzosta- 


wskim Ostrawie zabrał dla własnej korzyści Janowi! wiając w nich niewypełnione rubryki na opis koni. 
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— Co się stało 2 Egoista, Dołotetto? 
«a Egoista? 

— Z Neronem! 
Tan Odda'am gU. OF 


— Nie wątpię. Kto będzie jeszcze z wami? 
— Nie mówiła mi. 
— Przypuszczam, Że mie jej mąż —-- rzekł się 
Teodor z odcieniem ironii 
. — Nie, nie będzie go. 
— Bigdny Boocara! To głupiec. który przez 


wzięła go Etta Albano — 


go prosiła a służbą mie lubiłą Nerona. Mówili, że 


niszczy meble ; iiranki. Nie chciałam nieć kh po- 
RR. NEUF ELDÓWNA „tu z atową służbą, lepiej zatem było pozbyć się psa. 
(Ciąg dalażyj. Mówiła zupełnie naturalnie stojąc w wysokism 
oknie oświetlonem jasnym blaskiem listopad we- 
Dolores uwierzyła że Teo istotnie zajął Stelpo poranka; na cudnej twarzy malował się spokój. 
szczerze całą ich n.botą, ogarnęo ją uczucie ulgi|Oczy męża spojrzały na nią z tkiwym lecz bar- 
à powiedziała sobie, że może obawy jej były prze- |dzę smutnym wyrazem. 
sadzone a jej z trwogą graniczący nmiepokój, © — Postąbilaś rozumie Doforetto. Poszukamy 
przyszłość mieuzasadnieny. Wszelako w g'osie|psa mniaj oscbliwego i mmiej świadomego swe 
inężczyzny odzywa sie w pewnych chwilach osobliwości; dobrze? 
dźwięk, którzgo kobieta nie może tlómaczyć opa-|  -—- Nie wtem, Teo... Myślę, że może lepiej o- 
czmie — dźówięk, idący » głębi serca, Dołoresibejść się zupełnie bez psa. Z baczymy później.:. 
dźwięk ten ustyszaią —- i nigdy zap mnieć go nie [Nic pilnego. Zresztą tyle jest zajęcia w Rzymie, 
zdoła. że pies byłby raczej przeszkodą. Przypomnij So- 
We czwartek rano apartament byl fuż, iak|bie co było kłipotu ż Apaszem w Grand-Horelu. 
wyraziła się Dolores „zupełnie mieszkalny”. lak- ~- Tak, alo teraz festeśmy! u siebie, A wiem 
kolwiek brakło jeszcze tu i ówdzie artystycznego |żo lubisz psy, | 
drobiazgu. wniejęsnie dobranego do całości Dolo-|  -.. Nie jestem (076 pewna. alb jeszeżo czas 
res przyrzskła a bie, że wespół z mężem luki te|myśleć o tem, Ale, ale, Czy mówiłam ci, źo umó” 
zapełni. wiam się na dzistaj z Magdaleną Boccara... zie- 
Tacy dvi Oboje zajęci, żę Sir Teodor Widocz-|my razem obiad, Kont ty idziesz do ambasady. 
nie nie miał czasu zauważyć zniknięcia Nerona. Sie Teodor śkrzywił się zlekka «— tak Samo, 
Wcale nie e tem ne wspominał, Dolores zra-|jak owego wieczora, gdy, powrócz'szy od Den- 
zu myślała, że nie zauważył : pozbyła Się psa, |zilów, zastał Nerona przed kominkiem. 
potem, że 6 tem wia, lecz nie chce mówić, z ba~ ~ Czy ty dą naprawde lubisz, Dolores? 
wy przypomnienia owegm strasznogó wieczoru. —. Tak. Bawi mnie... tę take male p czeiwe 
Als w czwartek nagje sir Teodor zapytal stworzenie 


Z O DO O O O A OT O EE EE EC, 


cale Życie mw pożytecznego nie zrobił, Niemniw 
żal mi go. 

— Dlaczego r 

— Pomyśl tylko, dóbry, uczciwy, normalny, 
chociaż głupi, mężczyzna, ożeniony z taką isto- 
tąl... przecież to żyje jedynie dla tej dyabelskiej 
figury. R 

— To... 

— Mówię tak rozmyślnie. Niewiele jest ko- 
biegości, którą my, mężczyźni uwielbiamy, w ta- 
kiej czężcielce pięknej figury, skb dalącej ofiarę na 
bszwonnym oltarzu, wzniesionym na cześć bóżka 
Próżności. 

— Jakąż olano sktrawa Magdalena Boccara” 

— Dolcres, wiesz równie dobrze, jak ja. 

Dolores zarumeniłą się ziekka i przez chwile 
panówuło "nilczenie. 

= Winy Boccdry sg uzna =- rzekł w końcu 
sir Teodory, —— Ale jeżeli grzesznicy zasłuzują na 
przebaczenie, on powinien dó nich należeć, Nie- 
potrzebnie jeżdził do Paryża po żóme, 

Na ten sk.ńczyła się rozmówa. 


(G. d. nd 


Str. 6 
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Nastepnego t.a przyszedł onwiniony do Gzy- Hałabut wyjął szybko ukrytą pua sukanana Sie- 


szek, wzgłędnie Wulki li ad Czyszki, gdzie zażą- |kierę (którą poprzednio pożyczył 


w bŁyczk ich 


dał od przysiężnego na podstawie sfałszowanej Szkolnikowych i rzucił nią we Freimanna. Siekie- 
karty slirabowej dostarczenia podwody, Wobec j Ta ugodziła rzeźnika w czoio, ale ponieważ tən w 


tego, że obwiniony był w mundurze wojskowym. 
aie wzbudził żadnych wątpliwości. To też przysię- 
żny Trudzik polecił Michałowi Brumowi, aby po- 
iechał własnemi końmi z obwinionym. 

Brum siadł na przedniein siedzeniu, zaś obwi- 
aiony na tyłnem. Tak przejechali przez Winniki do 
rogatki Łyczakowskieł, gdziedkręciłi na Pasieki 
miejskie. Gdy znaleźli się pod lasem, osk. Socha 
a.epostrzeżenie i 

niespodzianie strzelił Brumowi w głowę 
z karabinu, poczem wjechał w las, gdzie zrzucił z 
wozu zwłoki Bruma, a sam pojechal! do Lwowa 
ina tareowicy, mając wyłudzone paszporty; 

sprzedał swą zdobycz za 9.000 koron, 


W toku śledztwa starał się obwiniony wyja- 
śnić, że strzał padł skutkiem nieostrożności w 
chwili, gdy kocem zaczepił o niezamknięty kara- 
bin, to znowu zwalał winę na jakiegoś sfingowa- 
nego kołegę, który go miał namówić do tego czy- 
Nu 

(Dwom datszym faktom: przywłaszczenia %0- 
bie 500 hrywien i kradzieży na szkodę Iwana Ko- 
Koguta — oskarżony również nie może za- 
przeczyć, tłumnaczenie zaś jego iest nieprawdopo- 
dobne. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia ‘przystąpiono 
dè szczegółowego przesłuchania oskarżonego — 
które zajęło całe przedpołudnie i w chwili, gdy nu- 
mer oddajemy pod prasę trwa jeszcze w dalszym 
ciągu, tak, 'że przesłuchanie świadków, których 
powołano do rozprawy w liczbie 23, nastąpi do- 
piero popołudniu 

Obrony oskarżonego podją stę mec. dr. Dat- 
mer znany z obrony Zathaya przed sądem doraź- 
uym 


kJ 


Rozprawie przysłuchuje się bardzo liczne an- 
dytoryum 


Z drohobyckiej 
kroniki policyjnej, 


(Korespondencya własna „Cazety Wieczoruej".) 
Drohobycz, 1. marca 
Niejaki Filipko 

(„:") Jeszcze w czerwcu ubiegłego roku 
skradł Amnie Jarmowej w. Drohobyczu worek mą- 
(ki. Na ślad złodzizja nie udało się przez długi czas 
wpaść i dopiero w tych dniach sprawa się wy- 
świetliła. Filipkę aresztowano ` odebrano mu wo- 
rek, ale bez mąki, która do tego czasu zdążyła już 
pójść do żołądka, albo na pasek. 

Krzywonos —. złodziejem, 

(„:*) Krzywonos, który nie dlatego się tak 
uazywa, żeby mjał krzywy nos, lecz dlatego, ża 
jest synem starego Krzywonosa, upodobał sobie 
Marę rosłych koni, należących do Wasyła Łucko 
z Woħ Jukowei. Pokusa była zbyt silna, aty 
Krzywonos mógł stę powstrzymać od zrobienia 
sobie przyjemności + skradzenia Wasyłlowi Lucce 
pieknej pary biegunów. Kradzież się wszakże nie 
udała; Krzywomosa złapano w Drohobyczu 1 za- 
miast do pięknych koni, zaprowadzono do aresztu. 

Kradzłeż par_finy. 

6”) W urzędzie ruchu na dworcu kolejowym 
w Drohobyczu skradziono 2790 tilo parafiny z va 
gomów, znajdujacych stę na stacyi. Parafina ya- 
leżała do (kolsi państwowych, które zostały J0- 
szkodowane na znaczrią Surnę. Aresztowano Ka- 
zmierza Majneka, podejrzanego o tę kradzież. 

Wziął go 1a krowę. 

(.„:*) Dnia 12 lutego b. r. policya państwowa 
w Drohobyczu aresztowała niejakiego Michata 
Hałąbuta za usiłowane morderstwo rabunkowe 
ma osobie tutejszego rzeźnika Freimanna. Spra- 
wa Przedgtarwiała się w ten sposób, że Michał Ha- 
tabut przyszedł do Freimanna i oświadczył mu, 
że ma krowę na sprzedaż. Freimann zgodził się 
obejrzeć krowę, więc obaj udali się w drogę do 
pobliskiej wsi, gdzie miała się znajdować owa 
krowa. Gdy znaleźli się za miastem pod lasem, 


| 


porę odchylił głowę doznał tyfco lekkiego zra- 
nienia. Freimann nie stracii przytomności, chwy- 
cł za siekierę, wobec czzgo sytuacya cała zmie- 
niła się na korzyść Freimanna i Hałabut rzucił się 
do ucieczki. Dochodzenta, prowadzone energicznie 
przez wachmistrza drohobyckicgo oddziału poli- 
cyi państwowej Tokarza, doprowadziły do pożą- 
danego rezultatu i Hałabut został uwięziony. Ba- 
dzie on oddany pod sąd prawdopodobnie do Sam- 
bora. 
Józet okradł Jana. 

(„:") Józef Matłan, który nosił się od dłuż- 
szego czasu z zamiarem nabycia ubrania, zrasił 
ciekawa spostrzeżenie, że ubranie Jana Kuśnierza, 
zamieszkałego na Górnei Bramie w Drohobyczu, 
odpowadałoby doskonale jego figurze. Ponieważ 
Józef Matłan nie posada? gotówki, postanowił 
„Zrobić figla“ Janowi Kuśnierzowi j pewnego dnia 
zakradłszy się do jego mieszkania, zabrał ubran e 
i — przy okazy — inne części garderoby. Ale „ii- 
gel“ się nie udał į Matłana aresztowano. Część 
skradzionych rzeczy znaleziono u niego w mie- 
szkaniku. 

Policyant przeszkodził mu w pracy. 

(„:*) Maryan Tuchowski, zamieszkały w Bo- 
rysławiu, przybył do Drohobycza i zawędrował 
na Mały Rynek, gdzie około godz. 10.30 w nocy 
zastał go policyant miejski skulonego przy jed- 
nym z kramów. Maryan Tuchowski, który wido- 
czn.e od: urodzenia czuł wstręt do pracy i poli- 
cyantów, na widok groźmej postaci czrbera bez- 
pieczeństwa publicznego, zerwał się na równe 
mogi i rzucił stę do uceczki. Policyant — oczy- 
wiście — popędził za nin i około gmachu sądo- 
wego na ul. Stryjskiej schwycił przerażonzgo Ma- 
ryanka za kołnierz. Przyprowadzono go na inspek 
cyę policyi i urnieszczono w zacisznej celi w odo- 
sobnieniu od świata j ludzi, iackolwiek Tuchow- 
ski, po ochłonięcu z pierwszego wrażena. solen- 
nie zapewniał, że „on sobie tylko odpoczywał 
przy budce“. Okazało się wkrótce, że Tuchowski 
błędne miał pojęcia o wypoczynku, bo przy kra- 
mie, gdz zastał go poprzednio rolicyant, znale- 
ziono kawałki żejaza, różne narzędzia do włamy= 
wania f rozbitą już jedną kłódkę. Tuchowskiczo 
osadzomio w areszcie į sprawę oddano sądowi Do- 
wiatowemu w Drohobyczu aby nauczyć Maryana 
Tuchowskiego, że niz należy o godz. 10.30 w no- 
cy rozb'jać cudzych kramów! 

Zachciało się mleczarzowi srebrnych łyżeczek. 

4„:') Zamieszkała w hotelu Roma w Droho- 
byczu p. Jasińska, prowadząca kuchnię domową, 
zauważyła, że od oewnego czasu giną jej srebrne 
łyżki, łyżeczki, widelce. Przez długi czas nie mo- 
żna było wyśledzić armatora srebrnych zastaw 
stołowych i dopiero przypadzk pozwolił wpaść na 
trop sprawcy kradzieży; gdy oto bowiem dna 
jednego przyniósł do p. Jagińskiej mleczarz Miko- 
łaj Znak mleko, wypadła mu z kieszeni srebrna 
lyżeczka. Przeprowadzono rewizyę u Znaka w 
domu į znaleziono w gznolówce różne srebrna 
przedmioty, należące do p. Jasińskiej. Znaka are- 
sztowano. 


Ekonomista, 


O naftowych udziałach brutto. 


Nowa organizacya bruttowców. — Sposób pow- 
stania bruttów. — Udziały brutto zmniejszają ry- 
zyko przedsiębiorców wiertniczych. — Obrót u- 
działami brutto ważnym czynnikiem w przemyśle 
naftowym. — Ropa bruttowa nie powinna być tań. 
szą od nettowel. — Szykanowanie bruttowców 
jest nopieraniem kapitału obcego ze szkodą dla 
"odzimego. 


(Korespomdencya własna „Gazety Wieczornej”) 
Drottobycz w lutym, 


W ostatnich dniach doniosłv pisma codzienne 
o odbytym niedawno w Drohobyczu wiecu brut- 


439 weba 
- ——=— 


Pov.ców | 0 zawiązaniu przez nich organizacy{i ce- 
leni obrony ich mteresów tak wobec rządu, jako- 
też wobec właścicieli kupalń 

Już przed wojną istniał związek bruttowców 
— o ianych jednak ceżuch i zadaniach. 

O ponownem powołanu do życia przedwe- 
jennezo związku bruttowców, z którego każdy 
wszelkimi sposobami starał się wymykać, obecnie 
nikt nie myśli; nie spełnił on bowiem pokładanych 
w nim nadzieii i przyczymił się tylko w swoim cza- 
sie do obniżenia wartości tych udziałów brutto, któ 
rych właściciele do związau należeli. 

„Obecna oranizacya bruttowców wytknęła so- 
bie za cel przedewszystkiem wywalczenie równo- 
uprawnienia dla ropy na udziały brutto przypada- 
jącej z ropą przypadającą na udziały netto, a także 
skłonienie właścicieli kopalń, aby dochody przyrpa- 
dające na udziały brutto w raźniejszem wypłaca- 
ły tempie, aniżel to podczas wojny weszło w zwy- 
CZA; 

Przedtem nie tyło różnicy w cenie ropy zale- 
żnie od tego, czy ona była bruttową, czy teź net- 
tową; to też różnica taka niczem nie byłaby uza- 
sadnioną. 

Różnicę tę wprowadził dopiero rząd polski, 
wychodząc widocznie z założenia, że przemysł na- 
ftowy obejść się może bez instytucyi brułtów, że 
ta instytucya jest tylko pasożytką tego przemy: 
słu, jak się wyrażają pewne sfery, które u nas te 
raz są u steru. 

Chodzi więc o to, czy to zapatrywanie jes 
słuszne. 

W niniejszej sorespondency! postaram się wy. 
kazać, że zapatrywanie to z gruntu iest fałszywe. 

Musimy sobie zdać sprawę z tego, czem jest 
udział brutto i jak on powstaje, a następnie rozwa: 
Żyć. czy ©egzystencya jego jest uprawnioną, czy 
też nie. 

Udział brutto jest częścią wynagnodzenia, ia- 
kie płaci” przedsiębiorca właścicielowi gruntu za 
nabyte od niego prawa naftowe, t. j. za prawo po- 
szukiwania i wydobywania żywic ziemnych czyli 
olejów mineralnych z podziemia gruntu, 

Dalszą cześć tego wynagrodzenia stanowi go- 
tówka płacona częścią przy zawarciu kontraktu 
naftowego, częścią przy zakładaniu szybu. 

Ilość bruttów  ustanawianych dla właści- 
ciela gmuntu wynosi w Borysławiu i Tustanowi- 
cadh kilkanaście procent, w innych gminach nasze- 
go zagłębia około 10%. 

Jest rzeczą naturalną, że właściciel grumtu, 
otrzymując przy kontrakcie udziały brutto, może 
zadowolić się mniejszą opłatą w gotówce; bo 
przez nabycie pdziałów brutto nabywa możność 
uczestniczenia w dochodach przyszłej kopalni bez 
przyczynienia się do kosztów wiercenia i wydo- 
bywania ropy. 

Przypuśćmy, że właściciel gruntu zrezygno» 
wałby z tej nadzieji uczestniczenia w przyszłych 
dochodach kopalni na gruncie jego założyć się ma. 
jaceż, to nie ulega kwestyi, że kazałby sobie rów. 
nowartość tej nadziei zapłacić w „gotówce, 

Przedsiębiorca, który za kllkimorgowy teren 
płaci obecnie przy kontrakcie kilkadziesiąt tysię- 
cy koron przy równoczesnem ustanowieniu dla 
własciciela kilkunastu procentów brutto, musiat. 
by — chcąc mieć teren ten wolny od bruttów, — 
zapłacić kiłkaset tysięcy koron. 

Nie trzeba przy tem zapominać, że mamy tu 
do czynienia z interesem bardzo ryzykownym. Ža- 
den przedsiębiorca w chwili zakontraktowania te- 
renu, nie wie, czy rzeczywiście natrafi tam na po- 
DĘ. 

Ryzykuje więc kilkadziesiąt tysięcy koron 
bo spodziewa się kroci, jeśli jego nadzieje się zi. ` 
szczą. 

Ale mało jest takich, którzyby dla tej nadziei 
gotowi byli ryzykować seiki tysięcy. 

„Tembarndziej, że tymi, którzy prawa naftewe 
nabywają wprost od właścicieli gruntów, z regu- 
ły nie są ci, którzy sami mają grunta te eskploata- 
wać. Są nimi zwyczajnie pośrednicy-spekulanci, 
którzy muszą liczyć się z ewentualnością, że na 
zbyt drogie tereny wogóle odbiorców nie znajdą, 
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A jeśli kto powie, że owi pośrednicy-spekit- ctwś ropnego, fest jedną z dźwłyni rozwoju tego | tyfka na skąpe pokłady ropne sią natrafi, 


nci są niepotrzebni — a tak twierdzą ci sami, | górnictwa i że nie należy jej wcale szykanować, Znaczenie więc gospodarcze udziałów brutia 
którzy uważałą udziały brutto, jako balast dla] owszem popierać ją tak samo, jak inne czynmki | jest — jak z tego widać — ogromne i dlatego nie 
przemysłu naftowego — to grubo się myli. Podział | twórcze w przemyśle, należy lekceważyć sobie i traktować, jako pasoży- 


pracy istnieć musi w gospodarstwie c Właściciel gruntu, który przy odstapieniu praw |tów tych, co udziałami brutto handlują., Spełniają 
Przedsiębiorca wiertniczy lub wielka spółka naf-| naftowych zastrzega sobie udziały brutto, wpro- | oni bardzo w ażną funkcyę w organiźmie gospa- 
towa, która zajmuje się wierceniem szybów, szut- | wadza następnie udziały te w obrót handlowy. Nie | darczym kraju. 
kają, ża tak powiem, „gotowych“ terenów naftó- | mogąc z reguły czekać na dochody z tych udzia- Gdyby nie ci handlarze, gdyby nie możność 
wych i gdzie stosunki z właścicielami gruntów już | łów, a potrzebując pieniędzy na życie, sprzedaje | pozbycia się każdego czasu udziałów brutto. nie 
przez kogo innego zostały uregulowane. te udziały zwyczajnie nie od razu, lecz cząstkami | przedstawiałyby one dla właścicieli gruntu te) 

Widzimy więc, że przez wyeliminowanie u-| stosownie do swych stosumków małątkowych. wartości, którą obecnie przedstawiają. 
działów brutto ceny terenów naftowych byłyby Spekułant-pośrednik, odstępując dalej nabyte Ten handel udziałami brutto jeszcze z innogo 
tak znaczne, że odstraszatyby prywatnych przed- |prawa naftowe, zastrzega sobie również, iako| wzwiędu zasługuie na szczególną uwagę i opieke, 
dębiorców, a tem samem wpływałyby krępująco | część swszo wynagrodzenia, mdziały brutto, — | ponieważ w przeciwieństwie do kopalń nafty, -- 
na rozwój całego górnictwa ropnego. wskutek czego teren dostaje się w ręce przedsię- | które — wymagając bardzo wielkich kapitałów — 

A przecież nie znajdzie się w Społeczeństwie | biorcy wiertniczego z reguły z 20% obciążeniem. | przeważnie znakłują się w ręku firm zagranicz- 
respektującem prywatną własność nikt, ktoby u- Udziały brutto zmniejszają ryzyko przedsię- | nych, w przeważającej części znajdują się w ręku 
trzymywał, że żądanie przez właściciela gruntu | biorcy wiertniczego, bo cena, jaką on ostatecznie | obywateli tutejszych, stojących bliżej źródła po- 
tak wygórowanych sum za odstąpienie praw nał- | płaci za teren, jest o wartość tych udziałów brul-| wstania udziałów brutto i ich pierwotnych posia- 
towych nie jest słuszne. Czyż byłoby stusznem,| to mniejsza od ceny jaką musialby płacić gdyby | daczy. 
gdyby ktoś na moim gruncie wiercąc, natrafił na| udziałów brutto nie było. Traktowanie tedy ropy bmttowei gorzej od 
obfite pokłady ropne, i eksploatując je, dorobił się Gdyby nie było mdziałów brutto przedsiębior- | nettowej i ustanowienie na ropę bruttową ceny a 
milionowej fortuny, a ja, który, jako właściciel| ca ponosiłby całe ryzyko bo on zapłaciłby z góry | połowę niższej jest niczem nieuzasadnionem po- 
zruntu dał mu możność da tego i w myśl ustawy | właścicielowi całą cenę w gotówce bez wzgledu | krzywdzeniem rodzimego kapitału na korzyść ol- 
mani prawo do części skarbu przez innego w|na to, czy dowiercithby się następnie ropy: czy też c Dr. Adolf Reiter. 
mym grumcie znalezlonego, musiał się zadowolić | nie. Przez ustanowienie udziałów brutto ryzyko Swe: j 
kilkunastu tysiącami koron zapłaconymi mi za od- | po części przerzuca się na właściciela gruntu, któ- a GR GK 

ry afbo wcale żadnych nie ma dochodów ze swych 


Stąpienia praw naftowych? Bezwątpienia, nie. 
Widać z tego, że instytucya udziałów LB bruttów, albo tylko nieznaczne. Żależnie ad tezo,| ` = 


jest bardzo ważnym czynnikiem w rozwoju zórni- | czy we wnętrzm jego grumtu, albo na Żadne, albo 


Oddział dla ogłoszeń 
otwarty przez centy dzień da godziny 7. wieczorem 
bez przerwy. 


i 


Wyjaśnienia l porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 


i OZOSZEWIA = 
nistracyi, ul. Sokoła 4. k 
=a A n E ||| R, BO 0 Voja Pichler Solona. z piletnią praktyką 
ELAGRDY I PRAZS amig | olzca się paniom; mieszka cbecnie ul. Piè! :chorska 
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SN" ag TE e Lwewie, na lewo. 
Skrzype , rutynowany dyrygent, poszukiwany natych” | koncesyonowanego budowniczego oraz bi-głega ry- M. o= on 
miast Jub od 16 msrca do pi rwszorzędnej restauracyi, | sownika budawl. anego do przedsiębiorstwa sa Pro- | pyszukn ę wspólnika z kapitałem. celem utworzenia 
Karol Fuchs, Łozińskiego 4, w podwórzu, II. piętro, |wincyl. — Zgłoszenia i warunki do biura Sokołow w powiecia skupu i eksportu masła, sera i jaj. Zgło- 


od 1—12 ; op. 2073? | skiego, Lwów, Jagiellońskn 7, pod » i 7 szenia „Import i Eksport nabiału” do Adm. 20729 


Dozorca(-czyni) potrzebny. Zgłoszenia między 2 a 4 po 


południu, przy ul. Snopkowskiej 33. 29639 . 
WERKE I a a KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
Praktykanta biurowego, mającego początki pisania na 


Masażyście p. Janowi Monastyrskiemu zamieszxałemu 
przy ul. Bogusławskiego 6, składam publiczne padziąr 
kowanie za bardzo dobre dwuletnie masowanie ciała. 


fi E tl E Trze- Notaryusz Zawadzki. 297435 

maszynie, przyjmie firma Export-Import, Lwów, ATR d 1 
tyczny stolik oraz komoda do sprzedania przy u RAEAJETOCYHE Aach F 
I DW OK E A i. pa ja SSAKA Uk a sry 10, 1. p. na lewe. Oglądać od SĘ: 2, RO 4, palese DOE dk 


Poszukuję bardzo dobrego celisty-solisty z rutyną or- 2 do 4 pop. 
kiestrową. Warunki: młody, elegancki mężczyzna, nie- 


Ważne dła wszystkich! Na sezon lotni przerabia stara 


Maszyna do pisania jest do sprzedania Lenartewicza 9, kapelusza męskie i damskie na najpiękniejsze formy 


żonaty, musi posiadać czarne ubranie. Gaża według 20718 
umowy. Stały engagement. Oferty pod: »Kapolmist-z“ parter na lewo. my szybko, solidnie i tanio. Pierwsze krajowa fabryka 
Unowski, Złoczów, ul. Kolej 'wa. Kocisł parowy bonlerowski, o powierzchni 100 m? 8 kapeluszy: Rudolfa NEUWELTA, Balonowa 3, vae 
Guwern_r, Polak, otrzebny do ucznia trzeciej klasy atmosfer, do aprzedania. Zgłoszenia : Kresak, Piekar _„zmachsabryczny. . ZE EMIEDN aa: 
gimnazyalnej. — Wiadomość: Zarząd dóbr Żydaczówą ska 36. 207 dow Julii. pect "iw. Hosadył | IL. piętra 
Ew migiicu: “i wykonuje suknie, kostyumy, płaszcze pod ug Bajsow 
BS SEC Kupuje meble używane i wszelkie inne przedmioty, MEE aaa PROEL aP me iy A ai pray. 


płac najwyższe ceny. „Doroteum”, Sapiehy 34. 0659 LA 


francuska rodowita poszukiwana. Zgłoszenia : Globoka 


L 10, l. p., na prawo. 573 | Willa z ogrodem blisko Uniwersytetu do pa Doniesienie! 


O 
~N? 


akie na| Adwokaci Till, Zgórski, Pańska 4 


Posady podłeśniczego poszukuję. Znam się także n“ 
Eina — Zgłoszenia: Filip Jansohn, koc Folwarczek 40 do 150 morgów z budynkami najchę- JÓZEF PROCZKR OWSKI 
agic BRZ 2121 pa, blizke Laajin kupię. Oferty i ceua pod R Pracownia artyst -blacharska, ul. Zielona 38, Lwów 
| doża dy fhi ei kij ky ZE arz* do Admin. przyjmuje wszelkie roboty blacharakia — spacyalny dzla 
prowincyonalnem mieście przemysło , Folwark od 50 do 400 morgów kupię z opisem i poda- bielenia naczyń. 20726 


t kt — iib dą. Reflektuje na X mo a e S 
Blnowisko Sk m tain uana HI instytucyi bsn- aw "5 kre Lwów, główna poczta, pae kakar- dentysta ir Szymon Rapaport 


kowej lub w ększem przedsiąbiorstwie przamysłowem. 
Zgłoszenia uprusza się pod: „Małopolska“ do Biura | Maszyny do pisania po O ways cenach kupuje | reakt;wował = Z kład dentystyczny przy ulic 
y 


ogłoszeń Sekolowskiego, Jagiellońska 7, za ckazaniem | uzkołs pisania na maszynach Henryka Mellera, piac kstuskiej 17/11 2065 
kwitu inseratow: go. 20664 Smolki |. 1. 20473 
ME = za zisto raro, brylanty, zł. ta zegara 
at 2U4 


UI. Piekarska l. 42, parter, na prawo — od g. 6 do 3 
E ERE cy także studya prawnicze, b. dyrektor więk: wieczorem. A s F ia 20554 


szych dóbr, obecnie na rzą owem stanowisku, przyjęłby SF Pó 
popołudniowe odpowiednie zajęcie fachowo-rolniczo-ad- 
ministracyjse lub prawnicze. Oferty p; „d „Łeśnik* do MIESZKANIA, LOKALI, 3KLAPY 
| Uwe: dm. „Gazety Wieczornej*. 20751 
istka- DO wynajęcia 


z praktyką biurową poszukiwana. Kandydatki | 4 pokoje bez elektryki w Rynkku, Bliż- 


umiejące stenografować | biegłe w korespondencyl 
mają pierwszeństwo. sza wiadomość „Wiek Nowy“ + 20752 


Żarówki metalowe oszezędnościowi 


I w:zelkle ciektryczne przybory poleca 


OSKAR FASSLER 


Skład przyborów do oświetlenia 20185 
Sykstuska 29, — LWÓW — pi. Maryacki 4 


LANE PTTTOZIWY TAPIRZEACZEW Z ENE 

OR weneryczne, akórne, zaatarzałe — 
CHO ROBY leczy specyalista Dr. PAISE, 
ulica Watow: I. i. — Wstrzykiwanie preparatu Ne: 
Salversanu tylko przed psłudniem. 198% 


ROZMAITE 


Buchalter 


MOE rres sm Mleczarnia i kuchnia, urzędzcna kompletnie, c= łacę najwyższą cenę. 
my EŚ N I | 4 aem choroby zaraz do sprzedania katolikowi. Wiadomość: S ALTHOLZ, Dy mie? PAS AZ HAUSMANA L. B 


a. A : Za z'oto, srabro,; brylanty, złota regar«i | ————— 
do zajęcia popołu:niowego również potrzebny. płacę Ere Ee cenę. L Me WANDER. "m Młoda, przystojna, inteligentna Panna poszukuje miej. 
Zgłoszenia pod szyfrą „Z. R.“ do Administracyi ul. Gródecka 1 16, obok ul. Bema. 20398 | sce w pierwszorzędnej restnuracyj, mleczarni lub han. 
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